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Straszna katastrofa w Sosnowcu
Krew pięciu osób zbryzgała bruk podwórza

Cztery osoby ciężko ranne, jedna poniosła śmierć.
Wczoraj wczesnym wieczorem uae 

tzkańcy Sosnowca zaalarmowani zo­
stali o strasznej katastrofie balkono­
wej, jaka się wydarzyła w domu Zy- 
•kindowej przy ut- Dekierta nr 20, 

w czasie której jedna osoba ponjo 
s)a śmierć na mjejscu o4-az cztery 

osoby zostały ciężko ranne.
W domu tym w oficynie od strony 

podwórka na drugim piętrze odbywa­
ło się wesele u niejakiego H im elferą.

Gdy po ukończeniu obrządków ślub 
iiytli .zaczęła grać muzyka- na balkon 
mieszczącym sie na II  Piętrze prze­
ciwległej oficyny wybiegli lokatorzy 
tegoż domu przeważnie młodzież, aby 
przypatrzeć się weselu.

W pewnym momencie 
pod dużym ciężarem balkon się 
zarwał i znajdujące się na nim o- 
soby ze strasznym krzykiem i pła 
czeni runęły na bruk podwórka, 
Do ofiar tragicznego wypadku przy 

biegli natychmiast mieszkańcy uomu 
i goście weselni. Widok to był s tra ­
szny.

Na bruku /bryzganym krwią 
n i|o się w strasznych boleściach 

pięć osób.
Na miejsce wypadku przybyła na 

tyehmiast karetka pogotowia, która 
cztery osoliy katastrofy przewiozła no 
szpitala- natomiast jedną osobę nieja­
ką Antoninę Śliwę, służącą, pozosta­
wiono na miejscu, gdyż

Przed przybyciem lekarza — z ni a 
rła.

wskutek pęknięcia czaszki.
O ’nrvski mózgu Antoniny Śliwy 
znalftziono na framud/e ijomu o

Jan Lorentowicz
akademikiem 1'teratury

WARSZAWA. 7. 11. W dniach 6 
i 7 listopada br- odbyły się zebrania 
P-dskiej Akademii Literatury. W picr 
wszym dniu obrad uczczono pamięć 
*p. B. Leśmiana.

W drugim dniu obrad wybrana 
większością 2/3 głosów7 nowym akade­
mikiem literatury .7. Lorentowicza na 
miejsce opróznone przez Karola ITu- 
i>ei ta Ho-tworow-skiego.

Otwarcie wystawy
Gospodyń wiejskich

w Sosnowcio
W  dniu wczorajszym odbyło się w 

Bomu Społecznym Av Sosnowcu przy 
ul. Żytniej uroczyste otwarcie wysta­
wy Kół Gospodyń Wiejskich. Otwarcia 
dokonał prez. miasta Kaczkowski w o 
becności starostostwa Bo^ów- nacz. 
woj. wydz- zdrowia dr. Dziewulskiego 
starosty grodziego Kędzierskiego 
Prez. Trzęsimiecłia- rej. Salaka, i in 

Na otwarcie wystawy in-zvbylo kil 
kaset osób. zwłaszcza pań, które z za­
interesowaniem oglądały urządzone 
stoiska.

Zorganizowana wystawa daje całko 
w ity przekrój prac gospodyń w iej­
skie]}. to też wzbudziła ona ogólne za 
interesowanie.

kilka kroków od miejsca wypad­
ku.

Antonina, Śliwa pracowała ostat­
nio- jako służąca u p. Einhornów przy 
ul Głowackiego nr. o.

Ciężkie ohi-ażenai głowy i z,la 
nianie nóg doznała 15 letnia Este­

ra KarłsbruiiK
zamieszkała przy ul- Sienkiewicza w 
Sosnowcu.

40 wielkich sowieckich bombowców
nad  S a r a g o s s ą

PARYŻ, 7. 11. Z Barcelony dono­
szą, że rządowe siły powietrzne doko­
nały największego oti czasu trwania 
wo.jny domowe,] nalotu na Saragossę. 
W godzinach porannych nad miastem 
pojawiło się 40 wielkich bombowców 
które rozpoczęły planowe bombardo­
wanie ważniejszych objeklów- 

W śród mieszkańców Saragossy, nie 
niepokojonych od szeregu mięsięcy 
przez czerwone samoloty, wybuchła

olnrzyuua panika.
W pewnej chwili miastem v, strzą- 

snął potężny huk. Jak  oświadczyli lot 
nicy- uczestniczący w bombardowaniu 
udało im się wysadzić w powietrze 
wielki magazyn amunicyjny

Szkody powstałe w mieście wsku­
tek bombardowania są olbrzymie- — 
Ofiary w lmjńach są n ..wikijmdob­
nie bardzo wielkie.

Również ciężkiego potłuczenia ciał? 
poznali:

20 letnia Gitla ErIich, 18 letuja 
Chana ErIich i ich brat 16 letni 

Binen ErIich.
Wszystkich umieszczono w szpitalu 
ży7dowskim. Stan ich zdrowia budzi 
poważne obawy, 

w szczególności Gitli Er lich. kto 
ra ma złamany kręgosłup.

Jak  stwierdzono, przyczyną za rwa 
nią się balkonu było wyrwanie się z 
muru żelaznego dźwigara. Żelazna ba 
lustiada zawisła na całej wysokości 
piętra, opierając się o balkon na pierw 
s/ym piętrze

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
całym mieście przygnębiające wraże­
nie. Na miejsce wypadku do późnych 
godzin wieczornych gromadziły się 
tłumy przechodniów- tak- że policji 
zmuszona była utrzymywać 'porządek

Trakt Warszawa—Zagłębie
wykończony nędzne w przysdym roku

WARSZAWA. 7. 11. Wczraj odby 
ła sie na zaproszenie m inistra womuni 
kac ii Ulryclia spe.jalna konferencja 
w sprawie zagadnień komunikaevj 
nyeh z udziałem ministrów Kwiat­
kowskiego i Kalińskiego, p r z e d s t a w i ­
cieli m inisterstw  gospodarczych, woj­
ska. samorządu i prasy.

Konferencję zagaił m inister Ul

rych, który omówiwszy pokrótce zada 
nja. jakie stoją przed polską komuni­
kacją lotniczą wypowiedział szereg 
obszernych uwag na temat komunika 
cii koleioy/ei w Polsce.

Minister podkreślił, że w związku 
ze wzmagającym się wzrostem p rze­
wozów oraz narastającym i potrzeba­
mi gospodavczvmi i obronnymi paj-

Wykrycie w
Aresztowanie 8  kupców

WARSZAWA, 7. i l .  Władze pro­
wadzą energiczne dochodzenie w spia 
wie ogromnej afery mięsnej, ujawnio 
noj na terenie Warszawy i szeregu 
miast Polski

Ustalono, że w kilku mejscowo- 
ściach Kresów Wschodnich zawiązała 
się potajemna spółka rzeźników, trud 
niących się nielegalnym ubojem wo­
łów i cieląt- Mięso to masowo było wy 
syłane do Warszawy, Łodzi- Sosnow 
ca i kilku innych miast- gdzie wspól­
nicy stemplowali mięso fałszywymi

aftry mięsne]
i hurtownika k esowego
pieczęciami i sprzedawali jako pocho 
dzące z niejscowego uboju.

W ten sposób duzę straty poniósł 
skarb państwa i gminy.

Proceder trwał od dłuższego ezau 
lo też straty są nader poważne. W 
związku ze zdemaskowaniem bandy 
przemytników mięsa aresztowano 8 
kupców, ni. in- znanego hurtownika
k losowego Szulima Starobińskiego.

Dalsze dochodzenie w tej sprawie 
trw a i zatacza coraz szersze kręgi.

Trup na torach dworca
w Katowicach

Na torach kolejowych Przy ulicy 
Pocztowej w Katowicach został w no 
ey 7 bm. o godzinie 0.20 przejechany 
jakiś mężczyzna, nieustalonego dotycli 
czas naz-wiska. Przybyła na miejsce po 
lioja znalazła straszliw ie zmasakro­
wane zwłoki. M. in. stwierdżono u za 
bitego pęknięcie czaszki i złamanie 
nogi. Nieszczęśliwy poniósł śmierć nu 
miejscu.

Zabity liczy la t około 45 de 50

wzrostu około 172 cm. Głowę miał ogo 
loną na szyi znaleziono bRznę ciągną 
ca się od lewego do prawego ucha- w 
górnej szczęce zęby wprawione. U- 
,brany był w siwy płaszcz zimowy. u* 
branie sjwe w paski., koszulę niebieską 
w kratką oraz w czarne la&ierki.

Wiadomości, któreby mogły przy­
czynić się do ustalenia identyczności 
nieboszczyka, należy zgłaszać do naj­
bliższego posterunku policji.

stwa, przed kolejami państwowymi sto 
ją zadania, które da się rozwiązać tył 
ko przez rozbudowę sieci kolejowej i 
stacji węzłowej. W pierwszym rzędzie 
wynikła potrzeba przebudowy szeregu 
istniejących linii. Przelotność tym  
lini musi być zwiększona przez budo 
wę drugich torów-

Dla kierunku tranzytu  południe — 
północ (porty) posiadam y już magi­
stralę Śląsk — Gdynia. Dla rozszerz? 
nia zasięgu tranzytu nasuwa się konie 
czność przebudowy linii Lwów — Hol 
żec — Lublin. W kierunku z północy 
na południe uwzględnić należy Ra­
dom — Ostrowiec i Tarnobrzeg — 
Rzsczów. oraz Wo]kowyRk — Kamień 
Koszyrskj.

Następny refera t wygłosił dyrek­
tor Nowakiewicz' który omówił zaga­
dnienie komunikacji kolejowej w o- 
kręgu podstołecznym. Dotychczasowe 
główniejsze arterie  wylotowe z W ar­
szawy są uporządkowane w promieniu 
od 30 — 100 kim.

W bieżącym roku ukończona będzie 
budowa ulepszonej nawierzchni do 
Lodzi i Sieradza, w przyszłym roku 
zostanie zakończony trak t W arszawa 
/*— Piotrków — Częstochowa — Zagp; 
bie Dąbrowskie — Śląsk. Poza tym  
przebudowuje się i u le p ia  drogi; 
W arszawa — Poznań, W arszawa — 
Kalisz, W arszaw a — Gdynia i W ar­
szawa — Lwów.

D yrektor Ceceniowski omówił zna 
leżenie gospodarcze linii kolejowej 
Herby Nwe — Gdynia. Dzięki skrótu 
wi odległości od granicy czechosjowa 
ckiej do Gdyni, ułatwione jest zdoby­
wanie tranzytu  międzynarodowego z 
Czechosłowacji, A ustrii i Węgier. 
W szystkie roboty przy budowie nowo 
go dworca głównego w W arszawie za 
staną ukończone w czę/wcu 7.939 r
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Zwycięstwo reprezentacji piłkarskiej Zagłębia
nad ligowym Ruchem z Hajduk 4 : 3 (3 : 1)

Wczoraj, jako w dniu okręgu, na 
stadionie aportowym Unii w Sosnow­
cu rozegrany został jedyny mecz pił­
karski w Zagłębiu pomiędzy ligowym 
Ruchem- dotychczasowym mistrzem 
Polski a reprezentacją Zagłębia Dą 
lwowskiego.

Drużyna Ruchu ze spotkania tego 
wyszła pokonana w stosunku 4:3 (1:3) 
mimo, iż wystąpiła w pełnym składzie 
za wyjątkiem Wilanowskiego, którego 
zastąpił Tatuś IJ. Zwycięstwo repie- 
zentacji nad silnym zespołem śląskim 
świadczy niezbicie o dużej poprawie 
poziomu gry zaglębiowskich piłkarzy 
i niewątpliwie dobrze zestawionym 
składzie drużyny-

Aczkolwiek mecz odbywał się w 
ciężkich warunkach atmosferycznych, 
bowiem cały czas padał deszcz i boi 
sko było pokryte bajorami błota- gra 
była bardzo żywa i interesująca.

Już w pierwszych minutach zagłę­
bia uie narzucają ostre tempo, dążąc 
do uzyskania prowadzenia Z piękne­
go przeboju, Słocie udaje się strzelić 
pierwszą bramkę. Słązacy w niediu

fęim czasie uzyskują wyrównującą 
►ramkę przez Peterka.

Gra od tej chwili staje się coraz 
żywsza i ostrzejsza. Obie strony wai- 
ęzą amlntnie i ofiarnie o każdą piłkę. 
Drużyna zagłębiowska zdołała jednak 
przełamać opór Ruchu i narzucie mu 
swoją przewagę. Dobrze usposobiony 
strzałowo atak gospodarzy uzyskuje 
dwie dalsze bramki ze strzałów Winsz 
tala i Skubka-

K ilka groźnych oi'enzyw W odarci 
najlepszego gracza na boisku rozbija 
się o tw arde tyły Zagłębia. Peteiek 
lównież nie może się zdobyć na sku­
teczny strzał.

Przerwy na zyczenie obu drużyn 
me było. Po zmianie pól gra prowad/o 
na była w żywym tempie. Roprezmi 
tac ja  uzyskuje ze strzału Sloty czwar 
tego goala- co w dużym stopniu de- 
prym yje ligowców.

W ynik 4:1 utrzymuje się niemal 
do końca meczu. Pod koniec zawodów 
zmienia się oblicze gry na k o r z y -  • 
Ruchu- Polerek i Kubisz zdtobjwają 
rlwie dalsze bramki, ustalając wynik 
dnia 3:4.

Jeśli chodzi o ocenę graczy, to naj 
lepiej spisała się linia obrony: Krzyk, 
Zarzycki i Wolski- z pomocy Kloss. 
a z ataku Słota Z Ruchu najlepiej 
zagrał Wodarz i Giemza.

Zawody prowadził bez zarzutu p. 
Grabiński.

D rużyny wystąpiły w składach 
Ruch: Brom (bramka), Rurański i 
Ć/ompisz (obrona)- Fica. Nowakowski 
i Fanchysz (pomoc)- Wodarz Ta tu* 11 
Polerek Wiechoczek i Kubisz (atak).

Reprezentacja Zagłębia: Krzyk-
Zarzycki, Wolski, Kłosa- Gałuszka,
Wiśniewski, Skubek, Dyrda- Słota.

Nowak i Winsztal.
W przedmeczu rezerwa Unii poko­

nała TUR Gołonóg w stosunku 6:1-

Pięściarze sosnowieckiej Makkabi zremisowali
z Ruchem (W. iiajduki)

W caoi-aj w sa li kina Eden w Sosnow ­
cu jirry dużym  zainteresow aniu  ze stro­
ny publiczności odby się mecz bokser;,ki 
ostatn i % cyk lu  rozgrywek o m istrzostw o  
S lą-k a  pom iędzy m istrzowską drużyną  
Ruchu * W - H ajduk a m iejscow ą M akka 
bin

Mecz zakończył się w ynikiem  rem iso­
wym 8:8 pkt., co d la drużyny sosnow iec­
kiej jest dużym  sukcesem

Ruch w ciągu  całych m istrzostw  do- 
icero  w n iedzielę w Sosnow cu u tr a c i  
dyny punkt.

W yniki poszczgólnyeh walk b yły  na­
stępując® (gospodarze na p ierw szym  m iej 
ser.):

W aga musza: Griizgrin znokautował 
w TT rundzie K rystka.

W a g a  piórkowa: Abraham  po cichej
W aga  piórkowa: Abraham  po cieka-- 

vi ej w alce źrenicow a? z Kor/.eueem IT.
W aga kogucia.- W iener zdobył punkty  

w alkow erem  wobec nadwagi zawodnika

gości Krawczyka.
\Y aga tekka: W elgrun  pokona? na pkt. 

Bieńka, który zazwyczaj w alczy w  kate­
gorii polśrodniej. B y ła  to naj ładni ojeza 
w alka meczu. Sosnow iczanin  był lepszy  
technicznie od przeciwnika i w ygrał za­
służenie.

W aga pólśi-ednia; B irenhoiz przegrał
w III  rundzie przez techniczno k. o. z 
W nloszkiem. Zawodnik M akkabi u :e ro­
kuje żadnych nadzieli na przyszłość. Za­
imponować może ty lko w ytrzym ałością
na ciosy .

W aga  średnia: Baum er w T rundzie z o 
stał znokautow any przez W 'fidem ana.

W aga półciężka; Potok  zrem isow ał z 
Kolonką. Przez dwie rundy w aika była
w yrównana, w trzeciej jednak przeważał 
K olon io .

W wadu* ciężkiej: M akkabi oddala
punkty w alkow erem  wobec braku prze­
ciwnika. k tóry spotkać s ię  m ia ł z W r«- 
zidłą.

Porażka AKS. z Pooon ą lwowską
Cracowia mistrzem plłKarskim Polski

Wczorajsze jedyne spotkanie o mi­
strzostwo Ligi L’anstwowej rozegrane 
w Chorzowie miało bardzo duże zna 
czenie dla A RS. drużyny, która pre­
tendowała do tytułu mistrzowskiego, 
i'rzec i \vn i ki cm chorzowian była Po- 
goń lwowska Pr zed meczem było wie 
łu takich, którzy typowali, że AKS. 
wygm spotkanie 10:0.

Na stadionie w Chorzowie zebrało 
się ponad 4.000 publiczności- Pogoń, 
wystąpiła w składzie- w jakim daw­
no już nie grała.

Grę rozpoczęli miejscowi. Już pier 
ws-:o fazy wskazywały, że walka bę­
dzie zacięta i twarda. Eogoń od razu 
energicznie zdobywa sy- "a szereg 
g ro ź n y c h  ataków, wywołując na w i­
downi zdziwienie a w liniach defer 
zywnycłi AKS. zamieszanie. Napór 
Pogoni staje się coraz gwałtowniej­
szy. Dopiero około 15 minuty AKS- 
zdobywa się na kilka produktywnych 
zagrań, nie przynoszących jednak nic 
nadzwyczajnego.

W 30-ej minucie sędzia p. Szneider

przyznaje Pogoni wolny, który Łe~ 
■meszko z odległości 35 metrów kie 
luje wprost na oramkę Mrugały; ten 
wylatuje, tupie pitkę, puszcza ją z rąk 
i 1:0. Na widowni następuje kolosal­
ne podniecenie AKS- zrywa się do 
uontrofenzywy- wszystko jednak na 
me, łm szwankuje zgranie i uwidacz­
nia się brak celowych podań.

Po zmianie pół obie drużyny g ra­
ją z. niesłychanym poświęceniem. — 
AKS. dopingowany przez .»kibieów*‘ 
zry wa się raz po raz do gwałtownych 
ataków; Pogoń okazuje się jednak mi 
strzem w grze defenzywnej. Zę spo­
kojem cała drużyna lwowian likwidu 
io zagrania AKS., w którego szere­
gach coraz bardziej daje się odczue 
^denerwowanie.

Mecz do końcu pozostał bez zmian 
i Pogoń opuszcza boisko jako zwy­
cięzca.

Powodem porażki była przede wszy 
stkim szablonowość zagrań. Zawiedli 
asy z Paryża; z wyjątkiem Pytla i 
Bendkowskiego.

Poświęcenie sztandaru
W KAT. STOW. MEŹÓW W DĄ­

BROWIE.
Katolickie stowarzyszenie mężów 

w Dąbrowie obchodziło wczoraj uro­
czystość poświęcenia sztandaru

Poświęcenia sztandaru w czasie u- 
roczystej mszy św. dokonał ks. prób. 
Niedźwiedzia- Ceremonia wbijania 
gwoździ do drzewca sztandaru i wpt 
sywanie się do księgi pamiątkowej od 
była się w lokalu Akcji katolickiej 
Okolicznościowe przemówienie wygło­
sił mcc Morgulec. Referat wygłosił 
pi of. Skoczylas z Krakowa.

W czasie akademii śpiewał chór ko 
śrielny jiod batutą p. Latały- Solo na 
skrzypcach grał p. Tuszyński- śpie­
wała solo p. Lakomska.

 r r a -----

Zfimn Bodę Leśmiana
Zm arł nagle w W arszawie, w wie­

ku la t 58. w skutek anowryzmu serca, 
Boleslav. Leśmian, utalentowany poo 
ta, członek Polskiej Akademii L itera 
turv. —

Dobry żart tynfa wart
Trzecia Rzesza w krzywym zwierciadle

Ja k  wiadomo, w Niemczech hitle­
rowskich krytyka, satyra, ironizowa­
nie na temat aktualności politycznych 
są zakazane. Ale tuk już jest. że wszy­
stko. co jest zakazane, najmocniej po 
ciąga, tym bardziej- że obecni w jajcy 
Rzeszy sta ra ją  sję jak umieją, aby 
dostarczyć m ateriału do satyry  i złośli 
wych anegdot. Sporo takich anegdot 
opowiadają sobie w Niemczech na 
ucho. Dwie z nich cytuje prasa:

Johana Millera osadzono przez no 
myłkę w obozie koncentracyjnym. Po 
kilku tygodniach wypuszczono go. 
Koledzy w piw iarni py ta ją  — jak tam 
było?

— Ano. nic źle — odpowiada Mil­
ler. — W stawaliśmy o 4 rano. Lekka 
gimnastyka. Śniadanie — mleko, k ru ­
che ciastka, kto wolał — befsztyk. Po 
śniadaniu tenis. Na drugie śniadanie 
.jajecznica, bułki- masło. Potem gry

towarzyskie. Obiad z 4 dań, wino albo 
piw 0- P° obiadzie drzemka. Potem 
kino lub teatr...

— No to ogromne zmiany — dzi­
wią się słuchacze. — Hans opowiadał 
zupełnie en innego.

— Dlatego Hans poszedł tam jesz­
cze raz — odpowiada zniżonym gło­
sem Johan Miller.

# * #

Tematem rozmaitych „ witzów0 są 
wody°wie trzeciej Rzeszy.

Po najdłuższym życiu s ta ją  przed 
św- P iotrem  kanclerz H itler, premier 
G-oerjng i  Goebbels — m inister propa 
gandy.

— Ileś razy skłamał? — pyta klue7j 
nik niebieski kanclerza.

— Baz.
— Obejdziesz niebo raz dokoła za

Spotkania międzyn:.-;itowe
{ RECHOSŁOWACJA— BUŁGARl Ą 

1:1 (1:»)
SO FIA . 7. 11. W obeouości 45.0(H) 

widzów rozegrano tu kwaliifkacyjno 
spotkanie piłkarskie do rozgrywek
0 mistrzostwo świata- pomiędzy Buł­
garią a  Czeehsłowacją zakończone wy 
nikiem 1:1. W ostatniej minucie Bu£ 
g aria  uzyskała wyrównanie z rzuty 
karnego. Bramkę dla Czechosłowacji 
zdobył Kopecky.

CHINY — JAPONIA 2:1.
Na granicy M andżurii został roz* 

grany mecz piłkarsk i pomiędzy kole­
jarzam i chińskimi i japońskimi- Chiń 
czye.y odnieśli zwycięstwo w stosun­
ku 2:1.

ARGENTYNA — URUGWAJ 3:II
Mecz piłkarski A rgentyna — Uru- 

gwav. rozegrany w tym roku w sobo­
tę w Montevideo w obecności 70 tya, 
widzów zakończył sie zwycięstwem 
drużyny Argentyny w stosunku 3:0. 
Dj-użyna zwycięska pozostawiła dosk® 
naje wrażenie.

 oOo------

Przesłuchanie .behaterów'
skandaiti paryskiego

Na Śląsk przybył specjalny delegat 
PPN- p. inż. Przeworski i przeprowa­
dził w sobotę w godzinach wieczor­
nych dochodzenia.

L>o sekretariatu ŚOZPN. stawili sifc 
na ,,rozprawę ‘ gracze: Góra z Cracovii
1 Piątek z AKS- oraz kierownik sek- 
•*|i piłkarskiej Kuchu p Getler- Wiłi- 
mowski nie przybył. Wysiany do puo* 
szkunia Wilimowskiego goniec otrzy­
mał od ojca piłkarza odpowiedź, ż« 
-syn wyjechał do krewnych".

Przesłuchany gracz Góra oświad­
czył, że po kolacji w Paryżu w dniu 
i iim. wraz z Wiiimowskim wyjechał 
autem na miasto w towarzystwie emi­
granta Nowickiego. M. in. wstąpili do 
lokalu kl liliowego Racing Cłubu, 
gdzie odrazu p o zn a n o  W ilim o w sk ie g o

.-Jeden z członków Racingu zafun­
dował flaszkę szampana i nie długo 
trwało — zeznał gracz Cracovii — « 
byliśmy gotowi, bo wino a kolacji ze- 
c/ęltó po zakropieniu szampanem^ 
działać. Rozmowa jaką prowadziliś­
my dotyczyła m- in. zasilenia drużyny 
Racingu pokazywano nam różne kun 
trakty tych graczy- którzy juz grają 
w Racingu. W pewnej chwili otrzym a 
łibiiiy wypełnione umowy, które mie­
liśmy podpisać Tu jednak w yjaśni­
liśmy panom z Racingu, ze w tej 
chwili sprawa nie może hyc poważam 
traktowana, bo Wilimowski ma tiud 
nośei z powodu meodbycia powinno­
ści wojskowej, l  inowy wciśnięto mini 
do kieszeni- przy czym oferowano za­
wrotne sumy. Po pewnym czasie opu­
ściliśmy lokal Racingu i wróciliśmy 
z całą drużyną na wystawę, towarzy­
s z y l i  nam przez cały czas zwiedzania 
członkowie Racingu. Umowy nie pod 
pisałem popdobnie jak i Wilimowski.

Drugi przesłuchany gracz Piątek- 
zeznał, że o całej sprawie nic nie wt«

Bo spisaniu protokułów inz. Prze­
worski, sekr. Antoszewski i insp. Ge* 
tier udali się do mieszkania Wilimovf 
skiego, gdzie jednak nic nie załatwia* 
no. O godz. 18.40 inż. Przeworski wy 
jechał do Warszawy. Zapylany o szcze 
góly dochodzeń oświadczył: ..Ca’a
sprawa .jest w 95 procentach przeja­
skrawiona- P ńP N  ma już wszystkie 
dowody. W poniedziałek odbędzie się 
specjalne posiedzenie zarządu PZPN 
domagać się będziemy od francuskie­
go związku piłkarskiego należytego 
ukarania Racingu- za niewłaściwe ma 
todv kaperowania graczy11.

Zapytany delegat PZPN., czy gra 
cze będą ukarani, nie mógł nam nic 
konkretnego powiedzieć.

Willi I I I  M

karę.
— A ty !— zwraca się doGoeringa.
— Pipć razy-
— Pięć razy obejdziesz niebo. A 

gdzież jest ten mały? — rozgląda się 
św. Piotr.

— Skoczył na ziemię po motocykl.
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jeśli dobre śn adanW
— to masło. Jaja i miód

MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO
■ kawa s mlakiam wybarawytn dawniej „Krakowianka 
SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIE! dla zbytu mleka

Poczwórna uroczystość w Sosnowcu
Pośw ięcenie szpitala, sznoly  powszechnej, domków robotniczych  

i oddanie do użytku publicznego przebudowanych ulic.
[Wczoraj magistrat sosnowiecki 

miał swój wielki dzień, w unia tym 
bowiem odbyły się akty poświęceń o 
atatnio wykonanych inwestycyj miej 
skich.

Zaczęło się od szpitala na Pekinie, 
który został znacznie powiększony ko 
sztem 150 tys. zł. Poświęcenia rozbu 
dowanego szpitala dokonał ks. Hen- 
dryehowski, który następnie przemó­
wił do zebranych, dziękując władzom 
miejskim za dokonanie tego pożytecz­
nego dzieła.

Zdając sprawę z dokonanych prze­
róbek i dobudówek, prezydent miasta 
p. Kaczkowski wyraził radość, że 

dzidki powiększenia szpitala na 
Pekinie można już znieść osławjo 
ne baraki, bedące płatną na lecz­
nictwie miejskift w Sosnowcu.
W im ieniu zarządu szpitala podzię 

kował za dbałość o niego dr. Koło­
dziej.-życzenia zaś, by rezultaty z pra 
cv lekarskiej były jak najlepsze złe- 
żvt imieniem Tow. Lekarskiego dok­
tór Kotarski, imieniem Ubezpieczalni 
Społecznej wicedyr. Wojciechowski. 
Rady Miejskiej r. p. Konieczna.

Na uroczystości poświęcenia szpi 
tala obecny był jako reprezentant p. 
wojewody starosta grodzki p. Kędzier 
ski. naczelnik wydziału zdrowia w u- 
rzędzie wojewódzkim dr- Dziewulski.
płk. Smelkowski, członkowie magistra 
tu. radni miejscy i bardzo wielu przed
stawjcfeli miejscowego społeczeństwa 

Z Pekinu uczestnicy udali się aa 
ulicę Suchą, gdzie odbył się akt po­
święcenia nowego gmachu szkoły miej 
skiei. Aktu tego dokonał ks. szamb. 
Pędzich. który następnie przemawiał 
do zebranych wskazując na znaczny 
Przyrost szkół w mieście.

Prez. Kaczkowski w sprawozdaniu 
z budowy szkoły wskazał na znakomi­
te ulepszenia, które zastosowano piyy 
tej budowie.

Szkoła powstała kosztem 133 
tys. zł., ma ona 6 sal normalnych | 
sale rysunkową oraz pomieszcze­

nia pomocnicze.
Przedstawiciel kuratorium krakow 

skiego nacz. Kabaciński, przejmując 
gmach szkolny od miasta, wskazał na 
szybkie tempo budo w V szkół w Sosno 
weu. Mimo to jednak miasto, która 
ma już około 100 własnych izb lekcyj 
nyeh, potrzeba ich jeszcze około 20-i 
Narazje zastępują je obecnie izby wy 
najęte.

Ten sam moment szkolnictwa so- 
snoweickiego uwypuklił dyr. Mazur, 
przemawiający w imieniu miejskiej 
Rady Szkolnej. Mówca zaznaczył, że 
Sosnowiec mę jeszcze 17 lokali szkol 
nyeh wynajętych. Miasto za tym przy 
stąpi już nje^jngo^ć 'cudowy szkofy 

na Konstantynowie.
W imjeniu najmłodszych dzj ci 

szkolnych podziękował za s/kolę i wrę 
czył kwiaty prezydentowa miasta Ję 
druś Goetzel. W imieniu rodziców 
P rzem aw ia ł główny opiekun sokoły 
Zygmuntoiyski, a w imienju starszych 
dzieci Cecylia Porubjanka,

Z kolej nacz. K. Nawrocki odczytał 
akt erekcyjny umieszczony w wjeczy 
ste-j księdze pamiątkowej m. Sosnowi­
ca. Akt ten podpisali obecnj na uroczy 
stości.

Następną uroczystością było pośw- 
36 bliźniaczych domków na kolonii ro­
botniczej. Domki te zbudowane 70 
stały z inicjatywy miasta przy moral ­

nym i materialnym poparciu Towarzy

stwa Osiedli Robotniczych. W 36 dom 
kaeh jest 72 mieszkania robotnicze a 
wśród n.ieh jedno wzorowe, urządzono 
przez Związek Pań Domu.

Prezydent miasta p. Kaczkowski w 
przemówieniu swym, które mimo ulew 
nego deszczu wysłuchano z uwagą, za­
poznał słuchaczy z warunkami, na ja 
kich robotnicy stają się właścicielami 
domków i sporych przy nich ogród­
ków.

Koszt budowy jednego domku 
z całkowitym uzbrojeniem i zabu­
dowaniami gospodarczymi wynosi 
57*5 rf. 74 gr. Nabywca spłaca na­
leżność w KM1 ratach. Najwyższa 
rata w ynosi 20 zł. 20 gr. miesięcz­
nie. Kwota ta jest wpłacana
Przez pierws/e 15 lat, następnie 
zaś *5 lat rata miesięcz­
na będzie wynosiła już tylko 8 zł- 

06 gr-
Na takich warunkach, istotnie, każ 

dy średnio zarabiający robotnik może 
się stać właścicielem domku.

Przemawiali jeszcze: w imieniu

Zw. Pań Domu, p. Krajewski, delegat 
Tow. Osiedli Robotniczych, p. Mieli a 
łowski i w imieniu robotników - właś­
cicieli domków p. Wójcik. Poświęceni* 
kolonii dokonał ks. szamb. Pędzich.

Wreszcie ostatnim aktem uroczy­
stym wczorajszego dnia było oddanie 
do publicznego użytku przebudowa­
nych ulic przy zbiegu ul. Będzińskiej. 
Rybnej i Suchej.

Jest to ważny szlak, łączący mja 
sto z jednej strony z Będzinem i 
dalszymi osiedlami Zagłębia z dru 
ajej przez ul. Trzeciego Maja, Ma­
łachowskiego łączy się ze szlakiem 

Kraków — Górny Śląsk. 
.Ważność tej inwestycji podniósł w 

swym przemówieniu prez. Kaczkowski 
po którym w imieniu członków Magi­
stratu przemawiał ławnik inż. Gallot- 
podnosząc solidność wykonanych robót 

Dzień wczorajszy był w swojm i-i. 
(łzaju świętem Magistratu sosnowie­
ckiego, który w ten uroczysty sposób 
zakończył tegoroczny samosądowy se 
"ón inwestycyjny.

Ulica Szoitalna w Czeladzi
będzie ponownie przebudowana

Onagdaj w magistracie czeladz­
kim odbyła się konferencja w sprawie 
zbadania stanu u 1 joy Szpitalnej w
Czeladzi- 

wybudowanje w ub. roku z kostki 
cementowej t. zw. ,.Satunijt«‘‘.
W konferencji wzięli udział przed 

stawicjele magistratu w osobie bur­
mistrza B rudnickiego, inż. Gradów f 
skh' z ramienia tow. ..Saturn1’ oraz 
inż. Ząbał. inż. Winter i bud. Walo, 
jako rzeczoznawcy.

Jak stwierdzono, ulica Szpitalna- 
wyłożona ..saturnitem na przestrzeni

230 m etrów
poczęła się psuć r. powodu nieod­

powiedniego podkładu.
t. j. położenia kostki na pjask** za­
miast na zaprawie cementowo piasko­
wej.

Dalszy odcinek ulicy na pr^estrze 
ni 500 metrów-

znajd uje się w dobrym stanie i 
wymaga zaledwie małych popra­

wek.
W wyniku konferencji zdecydowu 

no przehrukować wadliwie wybudo­
waną ulice na przestrzeni 230 metrów,
mmmm-,

Wiadomości bieżące
Pouiedz

8
Lidopac

Diii: Gotfryda 
Jutro: Teodora 
Waehćd ełonca: 6.43 
Zackód słońca 15,55

Mi A f  k I l i J I K I
W SKNINOWCU

Dziś tea tr nieczynny.
W e wtorek — Olkusz, sala kina Orze! 

afisz zapowiada wesołą komedią w 3 a f ­
tach, 4 odsłonach St. Donata p \  „Mala 
ivitty i w udka polityka". W rolach głów 
nyeh wystąpią pp. Anu«iakówną Len­
czewski, Szpiganowicz i Rom arii szyn — 
Początek o godz. '20.30. Bilety wcześniej 
nabywać można u p. Bobrzeckiego.

W czwartek 11 listopada — uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu święta nio- 
podlegości. Dany będzie potężny dramat 
St. Żeromskiego pt. „Róża" w insceniza­
cji i reżyserii dyr. J. Gołaszewskiego.— 
Udział bierze cały zespół. Bile*y woboś- 
n h j nabywać można u sekretarza Pao^yó 
skiego — ratusz.

- I - I —

KINA W SOSNOWCU:

ZAGŁĘBIE: Trójka hultajska. 
PATRIA: Halka.
EDEN: Gdy kwitną bzy.
RIALTO: Zaginiony Horyzont.

— CHOCHLIK DRUKARSKI. Pod
artykułom we wczorajszym numerze pt. 
..Nowo placówki gospodarcze w Zaglę- 
biu:: — ..Dwulatka Kieleckiej Izby Rol­
niczej wypadł podpis Ż—ski („Gazeta 
Polska").

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ
w Sosnowcu odbędzie s:ę ju tro  o gedz 
18.45. Porządek obrad zapowiada między 
innym i sprawę zaciągnięcia od Banku 
Gospodarstwa Krajowego pożyczki zł. 
“Ofl.tMHt w celu konwersji za byłych rat 
pożyczki zaciągniętej na budowę kana­
lizacji.

—I-I—

S k a r b k u  w Z a g ię ta
W  OBRONIE SWYCH PRAW.

Wczoraj w Sosnowcu odbyło się ze­
branie członków Związku pracowników 
karbowych w Zagłębiu^ w którym wzię 

li udz:ał przedstawiciele zarządu główne 
go w Warszawie w osobach sekretarza 
generalnego i członka zarządu oraz oko­
ło 140 członków oddziału zaglęhiow&kmgo 

W  wygłoszonych referatach p c  uszom 
żywotne sprawy skarboweów, a w pierw- 
s*ym rzędzie kwe-ddę wynagrodzenia za 
pracą w godzinach nadliczbowych, kwe- 
stję podwyżki płac względnie zniesienia 
podatku specjalnego, kwestię urlopów itp 

Zebrani podjęli uchwałę wprowadzenia 
wysuniętych po»fulatów w życie.

Młidziił wialsta i wajskiem
W, DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI

\V  czasie uroezystofcei w dniu święta 
niepodległości, młodzież wiejska z pow, 
olkuskiego i miechowskiego, zrzeszona 
w kołach Związku ..Młodej wsi“ weźmie 
udział wspólnie z garnizonem krakow­
skim. Wyjazd młodzieży do Krakowa 
nastąpi furmankami.

Hiszwykły konoeu
w SOSNOWCU.

.Wzorem lat ubiegłych Rosyjskie Tow 
Dobroczynności w Sosnowcu organizuje 

• a  sobotę du. 20 Im . koncert w sali „Pa­
tat* de Danse" przy ul. Sadowej. W koił 
cercie biorą udział: Elżbśeta zum Busch. 
Sergiusz Benoni. baryton opery La Sca. 
la, Józef Salacz, absolwent kom erwala- 
rium praskiego.

Bilety są do nabycia u prezesa R. T. 
D. p. W. Millera (Sosnowiec, Piłsudskie­
go 4), U' członków R. T. D. oraz w f rm;e 
A -‘ollow i M. Jędryczek w Sosnowcu 

 O-----

W VJAŚNIENIE. W związku z no­
tatką prasową z dn. 24.7 1947 r. pt. „Ubc-z 
piec-zalnia w Ołkr<szu bez opieki denty- 
stycznej“ Dyrekcja Ubezpieczalni Społe­
cznej w Krakowie wyjaśnia, że w cza-i» 
urlopu lekarza dentystki Żubrowej W aLl- 
dy udzielała porad tj. usuwała aąby u o 
nadające się do leczenia i zatruwała bo­
lące zęby p. dr. M aria W&jdówna, o ozem 
byli ubezpieczeni na czas zawiadomieni.

Lekarz naczelny wz. dr. W ładysław
Medyński. Dyrektor wz, dr. K. Kro- 

patsch, wicedyrektor.
 oOo---------

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek 6 listopada.
6.15 Pieśń „Kiedy ranną wstają zo- 

rze‘‘. 6.20 Gimnastyka. i.Ob Dzieamu po­
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8-00 Audycja 
dla szkól. 11.40 Muzyka z płyt. 1157 “>yg 
nal czasu i hejnał. 12.05 Audycja połud­
niowa. 13.00 Przerwa. 15.30 W'adomosci 
gospodarcze. 15.45 Z pieśnią po kraju. 16.15 
Koncert ork. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Odczyt. 17.15 Recital klarnetowy. 
17.50 Wiadomości sportowe. 13.10 Piyt.y. 
1S 30 Program na jutro. 18.35 Audycją dla 
wi-i. 19.00 A idycja strzelecka. 19.3(1 Dysku 
tujuiy. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Koncert rozrywkowy. 21.35 Nowości lite 
rack i e. 21.55 Arcydzieła muzyki symfom 
otnej. 2225(1 Wiadoinośei dzienn'ka. 23.03 
Program y lokalne.

KATOWICE.
Poniedziałek 8 listopada.

13.00 Audycja dla szkół. 13.20 Koncert 
życzeń. 13.55 Płyty gramofonowe. 14.00. 
Jesienne prane gospodyń wiejskich. 14.10 
Muzyka z płyt. 14,25 Wiadomości bieżą­
ce. 18.10 Wiadomoości sportowe. 18.40 
Lekcja języka polskiego. 18.55 Program  
na jutro. 23.00 Mrizyka lekka i taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Wtorek, 9 listopada.

6.15 Piesn „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.20 Gimnastyką. 6.40 Muzyka z płyt. V.iA 
Dziennik poranny, 8 00 Audycja dla *zkr.« 
11.15. Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza 
:<u 12.05 Audycja pchidniowa. 13.00 Przcr 
»a. 15.250 Wiadomości gospodarcze. 13.45 
Rzeczy ciekawe. 16 05 Przegląd aktualno 
śo;. 16.15 Trio salonowe. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 17.(8) Nad zatoką Neapolitnń- 
«ka. 17.15 Koncert orkiestry dętej. 17.50 
Siruś — pogadanka. 18.00 Wiadomości 
-inortowc IR. 10 Skrzynka techniczna 1® ”5 
Przerwa. 18 35 Audycja dla wsi 13 00 Nie 
śmiertelne Ttsla*Vi. 19.30 Polska twórczość 
chóralna. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Mnzvka tapeczna. 20 45 Dziennik wieczór 
ny. 91.00 Koncert svmfo'dcznv. 92 00 Raei
al fo-ten’apowy 9° 50 Ostatnie wiado­

mości dziennika radiowego 23.00 Progra­
my lokalne
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K»no „APOLLO" w  S te k u
DZ1S! W. poniedziałek 8 ostatnia 

okazja zobaczenia filmu

Rose M arie”
JEA NETTE MAC DONALD
 i NELSON EDDY _

- - - - -   *

Jako  drugi film dajemy

Bil W SsVilVU
G1TTA ALPAR i HANS JARAY. 
Początek o 5.30. oTatni 8.30. Bilety 

od 25 groszy.

Czy jesteś członkiem  
L. P. O. P.



Sir. 4 Nr. 309

l m m  „%skGLĘ&iEu i
DZIŚ O STA TN I D ZIEŃ !

Trójka Hultajska
N ajw ybitn iejsi reprezentanci hum oru  i kom izm u polskiego 
Z BIELAŃSKIM. KONDRATEM. I WOLIŃSKIM NA CZELE 
W  calej Polsce nie ma. ani półtora takich dwóch jak  oni trze j: 

Znakomita tró jk a  komików. W rolach gł-:
SIELAŃ SK I. WOLIŃSKI KONDRAT, W ISZNIEW SKA- BENITA, 
ORWID. GRABOWSKI. SZCZERBA. FE R SK I. ŁUSZCZEWSKI  

j w- ill. ____  Pocz. o godz- 17.311

Kino ,EPEN „
Wobec niesłabnącej frekw encji film u

Gdy Kwitną Bzy
U zyskaliśm y prolongatę film u jeszcze na dziś t. j. dn. 8 XI-37 r. 

Początek I seansu o godz.2.30, I I  5, I I I  o godz. 7.15 i IV  o godz- 9-30-

N r lim . 1754/37 1918/37, 1300/37. 
Nr. Km. 2320/35.

O î u m i e s z c z e n i e
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk ieąo  w Sosnow 

cu I i-g o  re w iru  egzekucy jnego  J a n  L’l m a 
stow ski. zam ieszkały  w Sosnow cu, przy  
u licy  Pańskie.) pod N r. 34-a, n a  zasadzie 
a r t .  <302. 603 i 604 K. P . C. og łasza, że ce­
lem  zasp o k o jen ia  w ierzy te lności różnych 
w ierzycie li odbędz e sie przedaż z p u b li­
cznej lic y ta c ji  niże.i w ym ien ionych  r u ­
chom ości:

D n ia  12 lis to p ad a  1937 ro k u  w I-szym  
te rm in ie  o godz. 12 30 w Sosnow cu przy  
a lley  R obotn iczej pod N r. 1 m. 9, sk ła d a ­
jący ch  sic z różnych  ruchom ości, oszaco­
w anych  n a  łączną sum ę 1260 zło tych .

D nia 15 lis to p ad a  1937 r. w I-s/.ytn t e r ­
m in ie  o godz. 11.15 w Sosnow cu p rzy  u. 
iicy  M odrzejow skiej N r. 24. sk ład a jący ch  
sie  z różnych  jesionek  i p a lt  dam sk ich  
oszacow anych n a  łączną sunie 1050 zł.

D nia 19 lis to p a d a  1937 roku  w II-g im  
te rm in ie  o godz. 11-ej w Sosnowcu Ijrzy 
u licy  M ałachow sk iego  N r. 9 ni. 25 sk ła ­
d a jący ch  się z różnych ruchom ości osza­
cow anych na łączną som e 2170 zło tych.

D nia 23 lis to p ad a  1937 roku w TT-gim 
te rm in ie  o godz 11 <0 w Sosnow cu przy 
u lic y  B ro w arn e j Ń r 2. sk ład a jący ch  s e 
7 różnych  ruchom ości oszacow anych na 
łneznn sum ę 1910 złotych.

Pow yższe ruchom ośź i m ożna og ładae 
pod w skazanym i nd reśam i w d n iu  lic y ­
ta c ji . . .

K o m o rn ik  rew iru  ll-g o
.T \  V C'TT?f7 A «5TO W SK F

E e h d  O D Y a / i
B U R M IST R Z A  C ZE L A D Z I.

i '.  T eodor T rze ionka  sk a za n y  przez 
sądy  pierw szej 1 d ru g ie j in s ta n c ji  o 0 - 
I r a s ę  b u rm is trz a  Brudir^ckiego w Cze­
ladzi złożył sk a rg ą  a p e la c y jn ą  do sądu 
najw yższego  w W arszaw ie .

T>o p ro w ad zen ia  te j  sp ra w y  skazany  
upow ażn ił jednego  z adw oka tów  w ar 
szaw skich.

1 . • IhOT ..obu

DROMtt OGtMSżEiiiń
n m i r o -  b b m b m t m w b w i

Zfi 1 j K IO N E  DOK U M EN  i Y
JU L IA N  SZAR ze Szczakowe.) z g /u i i  
dowód osobisty  w ydany  przez gna. R o k it 
110 S zlacheck ie 1 w yciąg  z k siąg  lu d n o ­
ś ć  w ydany  przez gm. C hm ieln ik ' k tó re
u n ie w a żn ian i.______________________
S P A L IŁ A  s ą  k siążk a  w ojskow a S ta n i­
s ła w a  F o rtu n y  w y d an a  przez P K U . Be-
dzln.    '

D N IA  3 lis to p a d a  ja d ą c  pociąg iem  Cze 
stoehow a — K atow ice zostaw iłam  w w a 
gon ie  to rebkę . U czciw ego znalazcą proszą 
o zw rot dow odu osob istgo  .ob rączk i i p a  
n ierośn iey . M yszków F a b ry k a  P a p ie ru  —
Marawcowa.__________  _______
B R U N O N  C ieślak  zgub ił le g ity m a c ją  Nr.
4. w ydaną przez Męską Czteroklasową
5.kołe  Tfnmllowrą Płockiego w So°'!owcu

e*n im lpw n/n ia

Dobre oświetlenie
zwiąKsza wydajność pracy,

zrniejsza ilość wypadków, 
oszczędza wzrok.

ELEKROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim Sp. Akc.

Kino ,.RIALT0“. Warszawska 18
Potężny i  poryw ający  treścią rozm achu i genialną realizacją na jw ię­

kszy film w szystkich czasów

ZAGINIONY
HORYZONT

2300.000 dolarów  kosztow ała pi-odukcia kinem atografii arcydzieła. G i­
gantyczne wjdowisko filmowe. N atchniona g ra  wykonawców.

Nie było i już nigdy nie będzie tak iego  potężnego filmu, k tóry  dum ą na
pa w a cały św iat.

W ykonaw cy ról głównych

R uiald Coirnan i Jane Wyafł
Reżyseria FRAN0 CA PRY.

I Kino „PATRIA"
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Najnowszy reprezen tacy jny  film  po teki

H A L K A
u d z ia ł  b io r ą :

WITOLD ZACHAREWICZ. LILI ZIELIŃSKA. W ŁADYSŁAW  LA  
DIS. BANDROW SKA - T U R SK A .ST A N ISŁ A W  LESZCZYŃSKI i inm 
UWAGA: Film powyższy zostaj zrealizowany w bieżącym roku nakładem 
ogromnych bos/tów'i nje ma nic współ nego ze sta rym  njemym filmem o

trim sam ym  tylnie. ______

3ESTCSMY 0E0KIE3 łtRWE
ZLOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO P O L SK IE  Z A  G R A NIC A

E. PHILLIPS OPPLNMLIM P ow ieść  kryminalna

37)
— A więc poznał m nie pan  w tedy 

W ielka szkoda. M yślałem , że mogę 
panu pozw°Hó żyć. ale ja k  tak. to bę­
dę m usiał pana zastrzelić. Człowiek, 
k tóry  w idz ia ł mnie na czele bandy, 
nie może łazić po ziemi. Niech pan się 
m odli, majorze!

— ; Nie po trafię  tak  szybko odm a­
wiać m odlitw y — rzekłem spokojnie. 
— Je s t  pan bliższy śmierci ode m nie.

Skurczyłem  mocno swoją p raw ą 
nogę i wyrzuciłem  ją  przed siebie, 
chcąc ugodzić Józefa  pod brodę- Za­
n im  jednak  wykonałem swój zam iar 
wylot rew olw er u zaczerw ienił sie od 
płomienia. U jrzałem  dwoje czarnych 
błyszczących jak  fosfor oczu. a potem 
ciało moje przeszył dziwny ból. T r a ­
cąc przytom ność, posłyszałem  jakie? 
nrvw ane zdania:

— Pomogę ci... Józef nie je s t ...
Potem  nje czułem i nie słyszałem

już niczego.

ROZDZIAŁ X III .

Gdy obudziłem  się znowu, u jrzą  
łem przy moim łóżku jakiegoś m ło­
dzieńca w okularach, który obserw o­
wał m nie pilnie.

— No nareszcie pan oprzytom niał 
— w ykrzyknął lekarz, gdy zobaczył- 
że otw ieram  oczy. — W idać z tego, że 
ten chemiczny nabój nie zaszkodzi} 
parni bardzo. Cóż to za diabelski w y ­
mysł? Cuchnęło to w niepraw dopodob 
nv sposób! Czegoś podobnego nie 
spotkałem jeszcze w całej mojej prak

| tyce.
Powoli zorientowałem  się, że jestem 

jeszcze na tym  padole płaczu i że nie

przeniosłem sję do wieczności.
— Zdaje mi się jednak, że do mnie 

s trze lan o . . .  — powiedziałem , siadając 
na łóżku. — WidzóRom przecież ogień 
u wylotu lufy- eziiTcffl  ̂ jtik cos t r a f i a
w e mnie.

— Owszem, był to s trza ł, ale Kupe! 
nie specjalny — objaśnił lekarz- O 
to jest kula. Napełniona ona była jecl 
nak m ieszaniną chemiczną, k tó ra  spo 
wodowała odurzenie i dlugotiw ałc o 
m dlenie. P rzy pańskim  łóżku znala­
złem  m ały liścik. k tóvv prawdopodob 
nie pana  zainteresuje.

To mówiąc, podał mi kartkę papie 
r u. na którym  znajdow ały się d ruko­
w ane słowa. W ycięte one były p raw ­
dopodobnie z ga /e ty . T jst pochodzi1 
od Józefa.

..Gdy przyszedłem  do pana. m ia  
łem dw a rew olw ery- Jednego za­
m ierzałem  użyć na w ypadek, gdyby 
pan bvł sam . a drugiego, gdybym 
znalazł u pana Rachelę. W tym dru 
gim w ypadku mógłby się pan już 
nie zajmować m oją osobą. Niech 
pan posłucha m ojej rady  i zejdzie 
mi Spokojnie z drogi-

Położyłem list pod jasiek  i zadzwo 
niłem na lokaja. Służący wniósł mi 
odrazu filiżankę kawy.

— Niech się pan napije  panie m a­
jo rze — mówił lekarz. — Ten okrop 
nv zapach zaraz ulotni się z pokoju. 
O tw orzyliśm y w szystkie okna.

W ypiłem  kaw e i poczułem  się mo­
m entalnie lepiej. Lekarz badał pieczo 
łow icie m ój puls.

— Chwilowo jestem  tu ta j zbytecz­
ny. Zdaje się. że ten ładunek nie z- 
szkodził zbytnio pańskiej żelaznej na­
turze.

Pożegnałem  się z lekarzem. Sm art 
przyniósł m i za kw adrans w spaniałe 
śniadanie. Z jadłszy je, zapadłem  w
g fe ł • ' h :  sen.

ROZDZIAŁ X IV .

O godzinie wpół do jedenastej obu 
dził mnie lokaj i Oznajmił, że zgłosił 
sję doradca p raw ny  mr. Y ardslev . Z<> 
w nętrzny w ygląd lego jegomości zdj-a 
dzał zakutego p raw nika , zagrzebane­
go w foliałach.

P rzedstaw ił mi się 7 j powagą, p e ­
rzem rzekł dostojnym  głosem:

— O trzym ałem  polecenie od pana 
Hewsa. ażeby objaśnić pana w kilku 
spraw ach, k tó re  może nie są dla nje- 
go dość jasne. Praw dopodobnie pew ­
ne szczegóły działalności pana H ew sa 
dziw ią pana,

— Tak .jest.
— Nie mam zam iaru  wchodzić tu 

ta j  w różne anteeedensy. P an  Hews, 
m ówiąc krótko, jes t jednym  z naiw ięk 
szych zbieraczy dzieł sztuki w E u ro ­
pie i. jak  to często się zdarza, lub 
trym ał swoją działalność w  ukryciu , 
okolicznościach, k tóre mogą sie w v ć  • 
K upuje  on dzieła sztuki w rozm aitych 
niekiedy dziwne.

d. 0 . n.
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